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W i a d o m o ś c i  z  P o c z t * w c z o r a j s z e j .

—  P aryż  5 S /yczn ia . —
Zeszłej  nocy hrabia Mole był o 2 godzi* 

nie ^przywołany do kró la  i catą! godz.nę z  
J .  K.  Moś t ią  rozmawiał .  Dziś z rana mar
szałek S ou l t ,  miał  d ługą  konfereneyą z 
królem.

WozorajszO posiedzenie Izby deputowa
nych, liczą do najważniejszych od czasu re- 
wolucyi lipcowej. Koiuiiussya adressowa zlo* 
żyła i odczytała projekt  do adresu na mowę 
od tronu,  z którego widać że się na burzl i 
we  posiedzenia zanosi. Niedość że na każde 
nieinul słowo Lrólewskie odpowiada z p ewną 
ironią przeciw ministrom, lecz obok tego po
mieściła w tym akcie niektóre uslępv W ttia- 
t e r y a c h , o jakich w mowie królewskie j 
n iebyło  nawet wzmianki;  — co ani wątpić że 
da pole uporczywym rozprawom,

Wszystkie dz ienniki ,  razmailćj  barwy, 
napełnione są  dziś uwagami nad tym Bdres- 
« e m , i zdają się prawie jednomyślnie roko
wać upadek teraźniejszemu ministerstwu, —  
l u b  rozwiązanie Izbom t ego rocznym ;— esaa 
atoli okaże, j ak  dalece te domysły i przepo
w ie d n ie ,  z a s ł u g u j ą  n a  w ia r ę .

Dzienniki ministeryalne,  powstają szcze
gólnie na Pana Dupin,  prezesa Izby depu
towanych , który gra ją  wciąż rolę przyja
ciela dotychczasowego ministerstwa, — zostaw
szy prezesem laby deputowanych, wyraźnie w 
skutku wpływu i zabiegów czyniouych w  tej  
mierze przez santychźe ministrów; — dziś 
z rzucił z siebie niepotrzebną już maskę — i 
oświadczył się wyraźnie i to na piśmie, przed 
kommissyą adressową,  iż sam jest  tego zda
nia, ż e t e r a ź n i e j s z e  m i n i s t e r s t w o  
d ł u ż e j  i s t n i e ć  n i e m o ż e.— T a k  przez pod- 
stępwdarlszy się na dostojność, i przeszedłszy 
na stronę koalicyi oppoarycyjnej,—  oburzył  na 
siebie oczywiście cale stronnictwo umiarko
wanych. D ziennik R ozpraw  pow iada, że te 
raz ja k  widać idzie tylko oto, aby um ia rko 
waną  i pojednawczą politykę, której  od Siu 
lat  się trzymano,  jednym zamachem prze
wrócić zniweczyć. «VV chwili zupełnego 
pokoju; —  (mówi d a l e j , )  w pośród naj
większej  pomyślności kraju,  podczas " d y  
mądra  i sumienna administiacya odznaczyła- 
się wielkieini środkami poli tyki ,  — chcąc 
w ciągnąć Izbę deputowanych w interess kil
ku ludzi chciwych znaczenia,  których tylko 
rzadkie zdaizuly się przykłady, i te ju ż  zo 
stawiliśmy o podał siebie. Tym sposobem 
m t r j g a  spodziewa się wznieść do wielkości
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fikcji, —lecz oszukuje sama siebie; —czasy juz 
dziś nie są potemu.*— 

— Dnia 6 Stycznia. —
Przybyły wczoraj z Nowego Yorku  do 

H a rre  okręt  le lihone, przy wiózł ważną wia
domość,  o wzięciu warowni St. Jean d’Ulloa 
przez flottę f rancuską po czterogodzinnej ka
nonadzie,  Flotta miała tylko czterech luja  i 
o t rącić,  podczas gdy strata MexykanuW aż 
do 500 wynosi. —  Francuz i  wystrzelili  5,000 
razy  z dział, z  twierdzy zaś odpowiedziano 
im 1700strzałami Admirał  BauJin,  kazał  zaraz 
oznajmić konsulom rozmaitych pańs tw, że 
odtąd przystań Fcra Cruz dla wszystkich o- 
k i ę tó w  je* otwartą.

— Londyn 5 Stycznia. —

Dzienniki tutejsze udzielają,  bez żadnych 
z  swej strony uwag,  podanie jednej  z gazet  bel
g ij skich ,  że jene ra ł  Sebaj t iani  pos i l  fran- 
c u z k i , podpisał już  ostatni protokuł konfe- 
rencyi  londyńskie j , tyczący się oderwania Lu-  
xe m bu rga  i L imbu rga  od Belgii .

—' BrnteUa 2 Stycznia. —
Groźny zapa ł  do wojny zdaje się że tyl

k o  jeszcze w dziennikach tutejszych nieo- 
Styga — ł tozeszła się tu pogłoska, że dowódz
two W Yenloo i piowincyi L im bursk ie j , ma 
dostać Jenerał  Daine,  tan sain, któcy w roku 
1831 w bitwie pod Hasselt  s  Hollendranii tak 
się głośnym uczyni ł ,  z swojej  najzupełniej-  
Mej  ucieczki. —

— Dnia 4 Stycznia. — 
Potwierdza s ię ,  dziś; że istotnie jenerał  

Dainć  niianowauy jest  naczelnym dowódcą 
twierdzy Veoloo; liczny sztab jeneralny bę
dzie miał sobie przydanym. Dzienniki tutej
sza,  usi łują ja k  najstaranniej obwinąć w ba 
freluę k lęskę  jego w roku 1831, uniewinnia- 
j ą s  go tein, że  memiat  sił dostatecznych do 
oparcia się nieprzyjacielowi; — wymówka bar 
dzo zużywana,  ule zawsze wygodna.  —

Z  kraju luxe inbursk ieg .  donoszą, że tam 
usi łu ją  organizować kompani je ochotników; 
a le  że JU.i si  ludu na wszystkie te obroty i 
przechwałk i gazetnicze, zupełnie jest  obojętną.

Tute j szy  d zienęik Industrie  obejmuje pod 
Względem tych prz echw a łek ' o mniemanych 
przygotowaniach tło boju na śmierć iż yc ie ,  d o 
syć zajmujący artykuł,  tej osnowy: »Jeźli kto 
swróc i uwagę  na niektóre gazety francuzkie,  
angielskie i niemieckie:  te podług nich cała 
Belgi ja  gore żądzą  ł o j u , i stoi w płomie
niach;  — g io ź ą  one pochlonieniem całej E -  
uropie; bo podług tych gazetników,  już  ani je

dnego mieszkańca niema, któryby nie był gotów, 
ostatniej kropli krwi  przelać,  i to nietylko 
za narodowość, be lg i j sk ą , lecz zarazem w o- 
bronie prowincyi ,  kióre nam chcą oderwać.  
Skąd zaś pochodzi właściwie ten kipiący pa- 
tryotyzin,  którym tak hojnie obsypują Bel- 
gi jczyków? Oto winniśmy go e r tykulou , , 
które ajenci bruxeiskich gabinetów prawie 
codziennie przesyłają do umieszczenia g a z e 
tom pa ryzk im , londyńskim i augsperskiej  
powszechnej.  T ak ty ka  ta oddawna ju ż  za 
chowywana,  z podwójną usiloością popiera
ną  jest  tej chwili,  ponieważ i sam rząd bel
gijski potrzebuje rozszerzać za grunicą to 
moieinanie, źe potrafi na przypadek napaści,  
dzielny dać odpór.  —  Im więcej on przekonanym 
jes t  o słabości s>l swoich ,  fyin potrzebniej
szą sądzi być dla deble r zeczą ,  przesadzać 
l iczbę wojsk swoich któte ina do użycia W 
potrzebie.  Niepodpad, .nnjmnjejssej  wątpl iwo
ści , że pod względem dyplomatycznym, grano 
jeszcze tę sarnę ro lę ,  k tóra w roku  1832 
grać usiłowano , gdzie umawia jąc się z mo
cars twami ,  liczbę gwardyi obywate lskich ,  
prócz wojska l ini jowego,  na 314,000 ładzi  
podawano. —  Obecnie nuwet ,  ośmielono zię 
na więcej ,  —  dziś Belgijc/.ycy chełpią Bie, 
żo prócz powyższych zastępów, posiadają 
jeszcze liczne szeregi ochotników, i m ogą  
wrazie potrzeby, użyć powstania W mas-  
sach,  (które jak  świat świa tem,  nigdzie się 
jeszcze prócz na papierze ,  nieudalo). ‘— U i 
czegóż atoli te przechwałki  doprowadzą? —  
Wprawdzie  tym sposobem oszukują się za
granicznych, pod względem prawdziwych.  ży- 
czeń Belgijczyków, —  lecz cóż za korzyść 
przyniesie to oszókanie * Czy myślą ,  ż e a u -  
glicy, franenzi i niemcy podzielą I l i ami , (be l-  
gijczykaini),  ten mniemany zapal i pośpieszą 
do walki w obronie naszej  sprawy? Jeszcze 
bezrozuinniej  byłoby, spodziewać s ię ,  ż e mo *  
carstwa do rozstrzygnieniu losu Bilgi i  powo
łane ,  dadzą sobie polemiką gazetników za
gr o z i ć ,  którzy się sami narzucają za obron- 
cow naszńj sprawy. Wyjąwszy Hossyif. m o 
cars twa  te mają swoich ajentów dyploma
tycznych W B r u x e l l i , którzy im regularnie 
zdają sprawę o wszystkiem, ćo' się dzieje 
w Belgi juch. Może są d z ą ,  żo takowi e jen-  
ci dadzą sobie zamydlić oczy ich szarlutaru- 
zmami? W ie J z ą o n i  tak dobrze ja k  my, ża 
tu żaJen  szat niezajmuje umysłów,  ża 
wszystko pod tym względem ogranicza się 
na pojedynczych widokach niektórych osób, 
które więcćj myślą o podżeganiu drugich,  
j i k  o poświęceniu się sa  kraj  własny.  I juk-
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ze tedy ci panowie,  chcą ukryć przed obce- 
mi prawdzyiwy stan rzeczy w naszym kraju,  
kiedy właśni jego mieszkańcy śmieją się z 
tej  szumności przesadzonych wyliczań naszej 
siły zbrojnej ,  k tóra ma kraj zasłaniać? —  
Co do nas ,  j esteśmy wstanie zapewnić,  że 
im bardziej zbliżamy się do rozstrzygnienia 
tej  sprawy publiczne j , tym więcej ludność, 
mianowicie prowincyi Limbursk ie j  i Luxetn» 
burs,., e j ,  jest  na to obojętną.  Jedna  ich tyl
k o  tej chwili zajmuja troskl iwość,  -— to jest  
obawa wojny, której  ciężary ponosićby im 
przyszło.  — Wszakże  od dni 14stu narobio 
no tyle chałasu o młodych ochotnikach B e l 
gi jskich;  — zapal ich wojenny pod obłoki 
Wynosząc, mówiono o wielkim wpływie jaki  
Wywiera ich bohatyistwo na cały naród; krótko 
mówiąc widziaoo już  nowy rh Leonidasów i no
we Termopile.  Chdec ież teraz dowiedzieć się 
jaki  skutek zrobiło to szumne poselstwo bru- 
Xelskie, i po wszystkich gazetach rozdruko- 
wane proklainacye i podżegania ? O to w tnie- 
ścśe Leodium,  zapisało się 7 ochotników,— i 
i to miasto Leodiurn,  którego wrzący pa- 
tryptyzm nieograniczona odbierał wszędzie o- 
klaski,  wystawiło tedy kopus posiłkowy z 7mi« 
ochotników dla armii Belgijskiej!  1 nie j e s t  
źa to g ó r a ,  która porodziła biedną inysz? 
Jeżeli  więc podobny wrzący zapa ł ,  okaża 
się także i po innych miejscach,  to kraj  w 
razie potrzaby, będzie mógł  zpewnością l i .  
csyć na 28 lub 30 tych wojowników, —  i ta 
jeszcze tylko w iakira raz ie ,  j eżel i  w chwi
lę niebezpieczeństwa., połowa ich inaczy się nie- 
namyśli? — przypuszczenie, które może jeat  
zbyeczne,— lecz zawsze tu będzie na s wojem 
miejscu.

— M a d ry t 24 G rudnia. — • 
Powsta ją  tu 8zemrar u przeciw jenera ło

wi E s p a n e r o ,  że ciągle dopomina się u r z ą 
du o b roń i pieniądze dla wojska ,  oieczy- 
niąc żadnego poruszenia,  podczas kiedy 
nawet .lowódzca karlistowski Casto,  w do
linach Mena,  Sobra i Curanza ciągle ro
bi uzbrajania i ćwiczenia wojsk nowozacią-  
ź^ych ,  z najdzielniejszą czynnością.

—  Dnia  20 G rudnia . —
Nadeszła tli wczoraj wiadomość,  że osa 

da w Al liucemas,  twierdzy hiszpańskiej  t.a 
północny cli brzegach Afryki ,  w związku 8 
jeńcami tamtejszemi ogłosi ła się za sprawą 
D.  Carlosa.  Zabito komendanta , i opanowa
no dwa okręty,  dla poplyniania do YValencyi 
i połączenia s ięz  Kabrerą.  Na  pokładzie tych 
okrętów mają  cztery dz ia ła ,  25 centnarów 
prochu i mnóstwo k u l ; zebrali także wszyst

kich artylerzystó w z twierdzy. Rząd tutejszy 
obawia się takiego samego wypadku na w y 
spie Ce u ta.

Van Haten ,  dopuszcza się ciągła, s rogo-  
ś e i , przeciw którym w dawny ch pamiętnikach 
swejego politycznego życia, tak niegdyś f i lan
tropijnie powstawał! Jest to dopiero prawdzi
wy człowiek rewolucyjny. —  Jenerał  Borso 
i połkownik Peruela podali się z tego p o 
wodu do dymissyi,  źa tea przyjaciel l u d z i ,  
kazał  niemiłosierni^ rozstrzelać 200 karl is tów,  
którzy poddali się byli na słowo tych dowodź-  
ców, że im życie będzie darowane.

Roachodzi się tu pogłoska,  że korpus 2300 
karl is.ów, wtargną ł do Kastylii .

Odnośnie do wczorajszej  wiadomości o 
zbuntowaniu się osady w'AIIjiiceinas; przydać 
tu jeszcza należy, źe jenera ł  P a l a r e a , gdy 
takowaj n ideszl <| do Malagi,  wezwał  dwa 
okręty francuzki i angielski ,  stojące w tym 
poic ie ,  aby wylądowaniu tych powstańców 
na brzegi hiszpańskie przeszkodziły.  Ja ko ż  o- 
kręt  angielski wyszedł natychmiast p o i  ż a 
g le ;  —  lecz kapitan f rancuskiego oświadczył*, 
że ma rozkaz zachować się w najściślejszej 
neutralności względnie wszystkich suonnic tw 
istniejących w Hiszpanii .  Odpowiedź t a ,  U- 
czyniła wielkie wrażenie w Maladze.

—  D nia  23 G rudnia . —
Wysłano dziś gońca do margrabiego M i-  

raflores poiła hiszpańskiego w P a ry żu ,  z po
leceniem użalenia się przeciw kapitanowi o-  
k rę tn francuzkiego w Maladze,  który odmó
wił udzielenia pomocy władzom tamtejszym, 
p rz e c iw  zbuntowanym dkrętom.

Wiadomości  od granic Katalonii  rozpu
szczone,  j akoby baron Sleer pobił tam na- 
głowę hrabiego F.spagna, tak dalece, ża tea 
aż płakał  z powodu tej przegranej;  —  niepo- 
twierdza się w cale dotąd przez żadne nowszo 
doniesienia —  i zdaja mę że baron M e t r  niesłu
sznie jes t  posądzony o takowe zwycięstwo.

Podług listów z Saragossy,  przybyło t s m  
1500 nowo zaciężnych, którzy ma do
stawszy okrycia,  zostali napowrót  odes łan i  
do  domów. Wszyscy atoli ci rekruci ,  zamiast 
do domów, udali ssę do obozu karl i stowskiego.

przyjkcham no  krakowa.
Od dnia W d o  dnia  15 S tyczn ia .

K a r c * y ń s k i  A d o l f ,  Ł u n t e w s h i  S r e d n i c h i  S o l c r ,  
D o b i e c k i  J ó z . ,  M i c h a ł o w s k i  A n t . ,  K o m o r n i c k i  W a l . ,  
P i o t r o w s k a  M »ffd . ,  i  P o l s k i .

W yjech a li z  K rakow a.
Rajska Julia do Polski; — Starmrejter, Drescher Gu

staw, Łączkowski Rumunio. La mciii Ant., Dunin Jan , 
Dobiecki Jozef. do Galicji;  — Polak Majer, do W ic 
dnia; — Parser Abraham, do Prus*.



D o n i e s i e n i a  U r z ę d o w e *

M Y  P R E Z E S  I  S E N A T O R O W I E  
W olnego  N iepodleg łego  i  ściśle N eutra lnego  

M iasta  K rakow a i je g o  Okręgu  
wiadomo czynimy, iż:

T r y b u n a ł  P i e r w s z e j  In  s t a n c #  
wydal wyrok następujący:

Działo się w Krakowie  w domu Władz  
Sądowych na audyencyi publicznej Trybu* 
nału I. Instancyi Wolnego  Niepodległe* 
go i ściśle Neut ra lnego Miasta Krakowa 
i jego Okręgu  w poniedziałek to jest :  d. 
Czternastego stycznia tysiąc ośmset trzy* 
dziestego dziewiątego roku.

W y d z i a ł  p i e t  w s z y .
O b e c n i :

M. Soczyński Zast.  Prezesa Sędzia appell* 
C zernicki, E b ie lsk i, Z .Sędziów J a n ick i  Pisarz 

(podpisano) M. Soczyński, Ja/ucln.
W  skutku podania przez Kazimierza T a r 

czyńskiego kupca i obywatela M. Krakowa 
do J W .  prezesA Trybunału  w d n u  dzisiej
szym do Nr  u 229 uczynionego upadłości han
dlu swego w Krakowie pod L.  227 przy zło
żeniu kluczy od sklepu zgłaszającego;

T r y b u n a ł .
Zważywszy że Kazimierz Tarczyński  po

daniem w dniu dzisiejszym doniósł Trybuna 
łowi o upadłości handlu swego, i że pod d. 
trzecim b.r. z rz e k ł s ię ju ż  był prywatnie han
dlu i majątku swego na rzecz wierzycieli przeto.

T  r y b u n a ł.
Na zasadzie artykułów 1, 13 i 18 kode- 

xu  handlowego księgi III. handel Kazimie
rza  Tarczy oskiego w Krakowie  pod L .  227 
w gminie I. M. Krakowa prowadzony,  za 
upadły z dniem trzecim b. in. i r. ogłasza: a 
następnie wzywa Sąd Pokoju okręgu 1 M. 
Krakowa aby w zastosowaniu się do arty
kułu 15 kodexu handlowego księgi I l loie j  
opieczętowanie na mają tku  upadłego us ku 
tecznił; kommissarzeni  upadłości tej zastępcę 
sędziego Trybunału Czernickiego,  kura tora
mi zaś Sc„wińskieg„ .O. P. l). adwokata i 
Franciszka Krochmal ski go kupca i obywate
la M. Krakowa wyznacza,  osobę zaś upa
dłego pod baczne oko Dyrekcyi Policyioddaje.

\\  pis ceny zip. sześć tein czasowo ustanawia.
Osądzono w Pierwszej  Instancyi z tern- 

czasową Exe kuc yą  bez kuucyi (podpisano) 
M. Soczyński,  Janicki.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim ko
mornikom (od których by się tego domagano) 
aby wyrok niniejszy wy exekw ow al i , p roku
ratorom aby tego dopilnowali,  komendantom 
i urzędnikom siły zbrojnej aby pomocy w o j 
skowej dodali gdy oto prawnie wezwanemi bedą. 
(podpisano) JM. Soczyński, Janicki .

Zgodność niniejszego wyciągu g łównego 
Z wyrokiem oryginalnym w aktach Tybuńalu  
pozostałym zaświadcza. Pisarz Trybunału  I. 
Instancyi Upitej krakowskiej .  Jan ick i.

U o iiic s ic iiia  pryw atne.
Prawnie  zajęte ruchmości ,  j ako  to:  zega

ry dwa, s tolarsiczyzna,  cztery łyżeczki s re 
brne,  do kawyoraz suknie różne męzkie ,  w d. 18 
Stycznia r. b. 1839 to jes t  w piątek o godz i
n ie  9 rannej  w gmachu Sukiennicach sprze- 
danemi będą. Chęć kupna  mający zechcą 
się zejść na czas i miejsce oznczone.

K r a k ó w  d. 12 stycznia 1839 r.
Karol Koisiewicz Kom. Sąd. 

Kryspin hrabia Żeleński,
płacąc wszystko doroźną gotów k ą , ostrzega 
wszelkich  kupców i rzemieślników, aby na 
hnie do domu lub dóbr jego na bórg  nie da
w a l i ,  nie robili; w przeciwrazie szkodę wy
nik łą  sam sobia borgujący  przypiszą*

i
i
i

*
*

S p r s c d t t s  B a r a n ó w

W  mej własnej  owczarni rozpoczęła 
się na dniu 12 b. m. sprzedaż 200 
sztuk baranów wysuku poprawnych ory
ginalnej  rassy i najprzedniejszej  wełny, 
równie znajduje się jeszcze 400 sztuk 
maciorek zdatnych do chowu,  dużych 
i sprzednią wełną do sprzedanie.  Re
flektujący rm t a k o w e , mogą  zaciągnąć 
wiadomość w hnndlu W  W.  K. J .  Kirch-  
mnyera i syna w Krakowie.

P a r s c i i w i t z  w Szląsku  d .  6  s t y e s n i a  
1839 roku.

K le n tz e l
K. Pruski Amlt liath i  posiadacz dóbr.


